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Czwartek. Wschód Słońca g. 7 m. 18 
Zachód „ „ 4 .  lo Jutro, ŚŚ. Serapiona i Klementyna MM.

N a jja śn ie jsz y  P a n , mając sobie doniesionem o wy­
nikłym w mieście Mszczonowie Gubcrnji Warszaw­
skiej pożarze, skutkiem którego 3,000 mieszkańców 
pozostało bez przytułku. Najmiłościwiej rozkazać ra­
czył, niezależnie od wyasygnowanego już z funduszów 
Skarbu, w wykonaniu decyzji Rady Administracyjnej, 
zasiłku w summie 10,000 rs. na pierwsze potrzeby 
pogorzelców—wypłacić im za pośrednictwem ustano­
wionego na miejscu Komitetu, tytułem bezzwrotnego 
wsparcia, jeszcze 10,000 rubli, z funduszu do bezpo­
średniej S w e j  dyspozycji zachowanego. (Dz: Pow:).

Magistrat Miasta Stołecznego 'Warszawy.—Gdy po­
mimo ogłoszenia na dniu 11(23) Września r. b. nie 
wszyscy rzemieślnicy, ze służby prywatnej i wyrobni­
cy, którzy uiścili opłatę klassyczną za r. b. pomimo 
decyzji N a jja śn iejszeg o  P a n a , zwalniającej ich najła- 
skawiej od takowej opłaty, po odbior tejże nie zgło­
sili się; przeto Magistrat ponownie oznajmia niniej- 
szem, że zwrot ten w Kassie Głównej Ekonomicznej 
Miasta Stołecznego Warszawy, ciągle jest dopełnia­
ny.— P. o. Prezydenta, Szambelan Dworu Jeg o  Ce ­
s a r s k o -K r ó l e w sk ie j  M ości, Z. Hr: Wielopolski. Na­
czelnik Kancellarji, Luceński.

K om issja IU ądowa Spraw  /W ewnętrznych. — Z powoda 
okazania się zarazy xięgosuszu w Galicji w Cyrkule Żółkie­
wskim, graniczącym z Królestwem Polskiem, Komissja Rządo­
wa Spraw Wewnętrznych zamieściła w połowie miesiąca Paź­
dziernika r. b. w pismach publicznych ogłoszenie o środkach 
ostrożności zaprowadzonych w celu zapobieżenia wniesieniu 
tej zarazy do kraju tutejszego. Gdy obecnie, podług świeżo 
otrzymanego doniesienia Konsulatu Jeneralnego C.K.Austrja- 
ckiego, zaraza xięgosuszu pojawiła się. w Galicji w drugim 
Cyrkule przyległym Królestwu Polskiemu, mianowicie w Cyr­
kule Przemyślskim; z tego zatem powodu Komissja Rządowa, 
W celu niedopuszczenia tej zarazy do kraju, wydała zarządze­
nie w myśl którego: l)  Nie wolno wprowadzać do Królestwa 
Polskiego nietylko z Cyrkułu Żółkiewskiego, ale także z Cyr­
kułu Przemyślskjego: bydła rogatego, owiec, trzody chlewnej, 
produktów bydlęcych, jakiemi są: skóry niewyprawne, mięso, 
rogi, racice, sierść, i łój nietopiony; tudzież paszy suchej i 
mierzwy, oraz używanych sprzętów stajennych wszelkiego ro­
dzaju. 2) Bydło rogate i produkta pomienione przez Komory 
Ustanowione na granicy Cyrkułu Rzeszowskiego, przyległe 
Cyrkułowi Przemyślskiemu, nie prędzej przepuszczone zosta­
ną, aż po przekonaniu się ze świadectw pochodzenia przez 
miejscowe władze austrjackie wydanych, iż bydło i produkta 
te pochodzą z Cyrkułu wolnego od zarazy. 3) Osobom z Cyr­
kułu Żółkiewskiego i Przemyślskiego, które mogły mieć jaką­
kolwiek styczność z bydłem rogatem, jako to : rzeźnikom, gar­
barzom, handlarzom bydła i skór, oprawcom, mnisiarzom i 
pastuchom, wzbroiony zostaje wstęp do Królestwa Polskiego; 
w razie zaś koniecznej tego potrzeby, osoby te poddać się 
winny starannemu oczyszczeniu, podług przepisów'policji wete- 
rynaryjnej. 4) Osoby udające się' z Królestwa Polskiego do 
Galicji przestrzegane być mają, aby unikały wszelkiej stycz­
ności z miejscami xięgosuszem dotkniętemi. Podając o tern do 
wiadomości powszechnej, Komissja Rządowa ostrzega, że nie­
stosujący się do pomienionych środków, pociągani będą do 
odpowiedzialności Sądowej.

Bank Poslki.— Podaje do wiadomości, iż w dniu :,/i5 
b. m. o godzinie lOtej z rana, uskutecznione zostanie 
w obec Komissji Umorzenia Długu Krajowego i Urzę­
dników przez Radę Administracyjną Królestwa do tego 
delegowanych, spalenie na placu przy sali giełdowej 
biletów bankowych zużytych i z obiegu wycofanych, za 
summę ogólną rsr. 1,028,000.— Wice-Prezes, Rzeczy­
wisty Radca Stanu, S. Szemioth.— Za Naczelnika Kan­
cellarji, Kupiszeński.

Jutro w Kościele XX. Augustjanów, o godz: 7ej rano, 
rozpocznie się Nabożeństwo żałobne roczne, za zmar­
łych Braci Arcy-Bractwa Pocieszenia N. MARJI P.; 
w Sobotę zaś takież Nabożeństwo o tejże godzinie, 
Sióstr; na które zaprasza się Członków tegoż Bractwa.

Helena Rzeszotkowska, Panna, Córka b. Oficera W. 
P., przeżywszy lat 27, wczoraj rozstała się z tym świa­
tem. W smutku pogrążony Ojciec, zaprasza Familję i  
Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro o godz: 4tej po 
południu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , na cmen­
tarz Powązkowski.

W smutku pogrążone Dzieci i Rodzina, zapraszają 
Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok ś. p. Hila­
rego Emie, odbyć się mającą dnia jutrzejszego o go­
dzinie 2giej po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, 
na cmentarz Powązkowski.

Zwłoki ś. p. Heleny z Kwileckich Potockiej, zmarłej 
po roku zamęźcia, exportował z Poznania w d. 9 b. m, 
sam JO. JX. Arcy-Biskup Przyłuski.

We wsi Iwanowicach, rozstał się z tym światem ś.p. 
Mikołaj Wężyk, w 38 roku życia.

W wigilję DniaZadusznego dawnym obyczajem, li­
czne tłumy Prażan Czeskich, wieczorem pomimo nie­
pogody, zwiedzały tamtejsze cmentarze. Zwłaszcza 
cmentarze Wolszańskie nadzwyczaj były przepełnione. 
Niebyło prawie grobu, gdzieby nie gorzała woskowa 
świeca lub lampa, gdzieby kwiatów lub wieńców nie 
złożono. Szczególniej groby zasłużonych mężów, jak 
Karola Karliczka, Szumowskiego, Cze/akowskiego, Kli- 
cpery, Bożeny Niemcowej i Wacława Hanki, były po­
kryte wieńcami.

W d. 1 b m. odbyło się utworzenie i poświęcenie no­
wej szkoły ewang: w Tyrze, leżącej w samem prawie 
Podgórzu Szlązka górnego.

Nti ostatnich wyborach Zgromadzenia Krawiockicsro 
wybrany został na starszego tegoż Zgromadzenia P  
Jakób Fajerkach, a na Podstarszego P. Franciszek 
Królikowski.

Lekarz wolno-praktykujący Szczepan Kociub,ki 
mieszka na Starem-Mieście Nro 42; przyjmuje w mie­
szkaniu chorych od godziny 8ej do 9 tej rano i od 2giej 
do 4tej po południu.

Od tej Niedzieli i w następne Niedziele p rz y jm o w a ­
ne będą od godziny 9 do 10 rano wnioski do Kassy 
Groszowej, otwartej przez Warszawskie Tow: Dobr: 
w Cyrkule IV  w domu Cohna.
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Główna Kassa Oszczędności z Kantorem Pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś. A l e x a n d r a , 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu 
upłynionym do d. 28 Paździer: (9 Listop:) r. b. włącznie, 
wydała xiążeczek nowych 68; na które, tudzież na da­
wniejsze w 571 wnioskach, złożono rsr. 5,684 kop: 85.
Na żądanie zaś 118 Uczestników (prócz procentu rs. 33 
kop: 16, należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów), wypłaciła rs. 4,232 k. 41 '/2, i umorzyła xiąże- 
czek 32. Przeto Uczestników 18,544, posiada kapitał 
rsr. 654,948 kop: 90%.

Październik r. b. był pogodny, suchy lecz chłodny. 
Średnia temperatura całego miesiąca jest 5,94 stopni 
R. o 0,73 stopni niższa od normalnej. Największe cie­
pło dochodziło 18,4 stopni R. d. 2 po południu, naj­
większe zimno 3 stop: R. d. .17 z rana. Pierwsze pięć 
dni, oraz trzy dni: 12, 13 i 14, były ciepłe, przeciwnie 
trzy dni: 15,16, 22, znacznie chłodne. W dniu 6 po 
znacznem cieple i podczas przejścia Xiężyca przez ró­
wnik niebieski, nastąpiła zmiana temperatury 6,32 
stop: R. wynosząca. Średnia wysokość barometru jest 
27 cali 9,38 lin: par:, o 1,73 lin: par: większa od nor­
malnej; najwyżej barometr dochodził 28 cali 1,69 lin: 
par: d. 15, najniżej 27 cali 2,95 lin: par: d. 20. Naj­
większa zmiana dzienna barometru wynosząca 4,93 
lin: par: przypadła d. 14 na 15, przy zmianie silnego 
wiatru zachodniego na północny. Pow ietrze było na­
der suche, średnia jego wilgotność miesięczna jest 79,4 
na 100, hlizko o 5 setnych mniejsza niż zwykle. Ilość 
wody spadłej z deszczu wynosi co wysokości 8,46 lin: 
par:, blizko o trzecią część mniej niż zwykle; mgły o- 
sobliwie z rana były częste. Stan elektryczności atmo­
sferycznej średni miesięczny jest 23,5 stopni; najwięk­
sze natężenie siły elektrycznej dochodziło 62 stopni 
d. 3 podczas mgły grubej. Dni pogodnych było 10, 
na pół pogodnych 15, pochmurnych 6, dni deszczu 7, 
mgły 8, wiatrów mocnych 17, panujący wiatr był za­
chodni, częste były także południowo-zachodnie. W cią­
gu dwmdziestu pierwszych dni, dwie tylko plamy wiel­
kie i kilka drobnych widzialne były na słońcu, od dnia 
24 liczba plam znacznie się powiększyła. Z powodu 
panującej suszy, stan wrody na Wiśle był nizki. Śre­
dnia wysokość wody pod Warszawą wynosiła stóp 1 
cali 6 nowej miary pols:, największa wysokość stóp 2 
cali 2 dnia 1, najmniejsza stóp 1 cali 3 dnia 26, 28,
29 i 30.

Dnia 30 z. m. Lord Palmerston, pierwszy Mini­
ster Angielski, rozpoczął 78 rok życia. Gdy dla in- 
jiych wiek ten zaęzyna być ciężarem, dla Lorda Pal­
merstona, jak to wiadomo, sędziwość jego żadnej 
mu nie stanowi różnicy. Jedyny to mąż stanu w świę­
cie, którego słusznie nazywają Anglicy, sędziwym 
młodzieńcem!

Nowo odkryta przez Petersa, Dyrektora Obserwa- 
torjum Amerykańskiego w Hamilton, planeta, mająca 
blask gwiazdy drugiej wielkości, a znajdująca się te­
raz w konstellacji ryb, nie ma jeszcze nadanego na­
zwiska.

Zamiar zastąpienia w Anglji bawełny Amerykań­
skiej Indyjską, jakkolwiek po pierwszych transpor­
tach sprowadzonych z Indji, nie powiódł się w zupeł­
ności, wszelako Anglicy nie tracą nadziei, iż pomysł 
ten uda się im z czasem.

Nakładem B.M. Wolffa w Petersburgu, wyszły: i]pr 
woty Świętych, Starego i Nowego Zakonu, na każdy dzień 
przez cały rok, wybrane z poważnych Pisarzów i Do­
ktorów Kościelnych, do których przydane są niektóre 
duchowne obroki i nauki przeciwko kacerstwom; przp 
tern Kazania krótkie na te Święta, przez X. Piotra Skar­
gę, Soc: Jcsu zebrane, na język polski przełożone, i za 
życia autora dziewięć razy, a po zejściu jego po raż 
czwarty z płyt stereotypowanych dosłownie przedru­
kowane; tom lszy 4ka, 1862, z przedpłatą na tom Hgb 
rs. 3 kop: 60; toż samo na papierze lepszym ze stalorp 
tiimi, rs. 8. Powyższe dzieło, którego skład główny 
jest w xięgarni Henryka Natansona, nabyć można 
wszystkich xięgarniach krajowych i zagranicznych, P° 
tej samej cenie.

Skierowane od niejakiego czasu przechadzki ku 
nowo-budującemu się stałemu mostowi, na Wiśle, da­
ją  sposobność podziwiania w całej piękności dwóch 
ukończonych podmostowych filarów, z przed których 
zdjęto już zupełnie ogrodzenia. Wspaniałe te dw® 
podstawy mostowe, stoją od strony Pragi, wystrze­
liwszy z łona Wisły ku górze, i piękny przedsta­
wiają widok; trzeci z kolei filar, także zbliża się ku 
ukończeniu, a za nim wystąpiły już znacznie po nad 
powierzchnią wody czwarty i piąty, wtedy gdy przy' 
ezułek mostowy od strony Warszawy dorównywa juz 
ukończonemu przyczułkowi od Pragi. W ogóle na ca' 
łej przestrzeni prowadzonych robót nadzwyczajne pa'  
nuje życie, i ani znać tego, że zima już zagląda dh 
nas, zmuszając do powstrzymania robót. Dźwięk 
młotków uderzających w dłuta dla okrzesania ka­
mieni, windowanie tychże na miejsce przeznacze­
nia swego, bicie pali po obu stronach Wisły, tak  ̂
pod bulwary jak pod mające założyć się szyny; skła­
danie przęseł mających się ustawić na ukończonych 
filarach, wszystko to zajmujący przedstawia obraZi 
wzbudzając niecierpliwość ujrzenia jak najprędzej °' 
wego dzieła, które, jak to już donieśliśmy, niezawodni® 
w 1864 roku stanie.

Bardzo często pojawiają się teraz wypadki na kole­
jach żelaznych w Anglji. Pochodzi to ztąd, iż tam I1®' 
ciągi daleko szybciej chodzą, niż w innych krajach, 2® 
koleje poprzerzynane są w różny sposób drogami, z® 
mgły częste przeszkadzają czujności, i z różnych in­
nych przyczyn. Jeden z ostatnich a bardzo strasznych 
wypadków zdarzył się 13 z. m. przy moście Graingto® 
na drodze z Edynburgado Glasgowa w Szkocji. Utknę­
ły tam o siebie dwa pociągi, skutkiem czego 17 osoh 
na miejscu życie straciło, blizko 30 jest ciężko ram®' 
nych, a z podróżnych, których było bardzo wiele, ®a'  
ło który wyszedł bez jakiejkolwiek rany. Pociąg1’ 
które wpadły na siebie, zdruzgotał)’ się w okamgnie­
niu, a ogień z lokomotyw zapaliwszy zdruzgotali 
wagony, oświetlił straszliwą scenę, na której słycha 
było tylko krzyki i jęki konających i ranionych.

" Z  Lublina. — Oddawna istnieje wtutejszem nu®' 
ście zwyczaj odbywania targów tygodniowych w d® 
Niedzielne. Wprawdzie w roku zeszłym probowa- 
no przenieść je na inny dzień tygodnia, lecz us 
łowania te przez osoby prywatne podjęte, zostały b®* 
skutku. Do Rady Miejskiej należałoby poprzeć szla­
chetną myśl osób prywatnych udaremnioną przesta- 
rzałością nałogu. Niechaj w tym dniu przynajmniej’
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Pani domu i jej sługi będą, wolne od tych krzątać o- 
koło najpodrzędniejszej z potrzeb jaką jest przygoto­
wanie na dni kilka zapasów kuchennych. Niech wie­
śniaczki i wieśniacy ze swobodną raz w tygodniu gło­
wą dążą do miasta dla oddania jedynie czci należnej 
PANU nad PANY. Toż samo należałoby przypomnieć 
Kupcom, co znowu powrócili do zarzuconego przez 
czas niejaki zwyczaju otwierania w Święta i Niedziele 
swych sklepów. Wszakże w tych sklepach pracuje wie­
le młodzieży, która cały tydzień oddana takiemu obo­
wiązkowi, w dniu Niedzielnym nawet nie ma chwili 
wolnej czasu poświęcić modlitwie lub nauce. **

Obrazki obejmujące zarazem z drugiej strony tych­
że odpowiednie modlitwy, które wyszły w bardzo sta- 
rannem odbiciu w Lipsku, wydane będąc przez U. M. 
Orgelbranda w Wilnie, znajdują w Warszawie pokup. 
Wszystkich tych obrazków dotąd jest 14, a każdy ko­
sztuje tylko dwa grosze.

Miasto Powiatowe Krasnystaw, wGubernji Lubel­
skiej, przy zbiegu dwóch rzek, Żółkiewki i Wieprza 
położone, lasami na około otoczone, mające ludno­
ści około 5,000 głów, drogę bitą (szosę), z Warsza­
wą, Lublinem i innemi miastami skommunikowane, 
mające Kościoł Paraf]alny, Klasztor XX. Augustja- 
nów, Biuro Powiatu, Sąd Okręgowy, Rejenta, Szko­
łę Powiatową i t. d., przy wzroście swoim teraźniej­
szym i nader dogodnem miejscowem położeniu, cierpi 
brak procederzystów, rzemieślników i przedsiębier- 
ców fabryk. Dla tego, powiadamiając o tem strony in­
teresowane, a mianowicie: PP. Rzeźników, Piekarzy, 
Garbarzy, Stolarzy, Krawców, nadmienia się: że pro­
wadzący dwa pierwsze procedera, każdy choćby z fun­
duszem 1,500 rs., pożądane mogą zapewnić sobie in- 
teresa, a inni, korzystając z działalności wody dwóch 
rzek, z których jedna spławna, oraz z taniego materja- 
łu  drzewnego, mają przed sobą widoki tem świetniej­
sze, że tędy przechodzić ma droga żelazna, nad proje­
ktem budowy której, odbywają się obecnie studja te­
chniczne przez Inżenierów. Nadto, za otrzymaniem 
zezwolenia Władzy, mogłaby tam być urządzoną dru­
ga Apteka, tak przez wzgląd na wzrastającą ludność, 
zaprowadzenie obecnie szkół, dozwolenie zamieszki­
wania starozakonnym, jako też z uwagi, na liczne i 
blizkie wsie, pomoc lekarską z Krasnegostawu czer- 
pjące.

W Belgji i w wielu miejscach Niemiec, mianowicie 
W Szwarcwaldzie, wielu włościan trudni się hodowlą 
kotów, zwłaszcza koloru czarnego i siwego, które 
w Grudniu zabijają na futra. W tej też porze cią­
gną po całym kraju handlarze, którzy zakupują skór­
ki kocie, iz  tych wyrabiają dosyć drogie futra. W Bel­
gji tak ten przemysł jest powszechnym, że nawet słu­
żący godzący się do służby; wymawiają sobie, że im 
będzie wolno utrzymywać pewną liczbę kotów. Futra 
z żółtych kotów szczególniej w Grecji, mają dobry 
pokup.

Pfzy przesadzaniu drzew, gdyby przypadkowo u- 
traciły wiele swych drobnych włóknistych korzon­
ków, dobrze jest obwijać korzenie grubsze mokrą 
szmatą wełnianą, i dopiero tak sadzić w ziemię, przez 
co drzewo będzie miało ciągłą wilgoć, wypuści ry­
chło wiele drobnych korzonków i przyjmie się do­
brze.

Niedawno w czasie pożaru w Mszczonowie, mieli­
śmy jeden dowód więcej trwałości kass żelaznych,
0 których niejednokrotnie już pisaliśmy. Pewien z ta­
mecznych Obywateli powróciwszy z podróży do 
Mszczonowa,- nie zastał już swego domu, tylko kassg 
w której złożył całe swoje mienie, ujrzał w gruzach. 
Po uprzątnieniu tychże gruzów, chciał otworzyć tako­
wą, ażeby przekonać się co się stało z zamkniętemi 
tamże xięgami handlowemi, wexlami, i pieniędzmi, 
lecz widać skutkiem silnego ognia, zaszły jakieś 
uszkodzenia w zamku, gdyż żaden z kluczów, nie 
mógł jej otworzyć. Z tego powodu, właściciel przybył 
do tutejszej fabryki P. Botkego, z prośbą o poradę 
otwarcia kassy, lecz tenże mu oświadczył, że klucz ża­
den się nie przyda, a co się tyczy rozbicia kassy, to 
jedynie tylko dopełnione być może w samej fabryce. 
Nie było więc innej rady jak przywieść kassę do War­
szawy, gdzie rzeczywiście w pomienionej fabryce od­
bito takową. Można sobie wyobrazić radość właścicie­
la, kiedy ujrzał się wyprowadzonym z dręczącej go 
niepewności, i znalazł wszystkie xięgi i papiery, sło­
wem całe mienie swoje nietknięte! Ani zatem ogień 
ani żadna siła ludzka nie zdołają zniweczyć podobne­
go schronienia, które wprawdzie kosztuje do tysiąca 
złotych, ale za to wieleź to drugich tysięcy ocalić jest 
w stanie.

W miesiącu Sierpniu r. b. zajechał do hotelu P. 
Wiener a, w Wrocławiu przy ulicy Graupenstrasse, po­
dróżny, który, jak mówił, przybył z wód Cieplickich, 
gdzie odbywał kurację. Był słusznego wzrostu, chód 
zaś jego był jakby miał nogę na w pół sparaliżowaną, 
mówił po polsku i mało co po niemiecku. Często
wychodził i wracał do hotelu, po południu zaś dnia 
swego przybycia, wyszedłszy, dotąd więcej nie powró­
cił. W pokoju zostawił przedmioty podróży. Zawia­
domiona o tem policja, wyśledziła, że on noc przepę­
dził w innym hotelu dla tego, jak się zdaje, że do 
właściwego hotelu nie mógł trafić, że nazwisko jego 
jest Jezierski, gdzie się zaś podział, żadnego dotąd 
śladu nie wykryto. Właściciel hotelu czyniąc to ogło­
szenie, nie uwzględnia tem własnego interesu, ale ra­
czej czyni to z czystego obowiązku przysłużenia się 
tym, których to interesować może.

Zbyt często zdarza się, iż przy poprawianiu szyl­
dów, ich zawieszaniu lub tym podobnych czynno­
ściach, miejscowy stróż, lub rzemieślnik, przystawi­
wszy drabinę i oparłszy takową na chodniku, najczę­
ściej z gładkiego kamienia będącym, włazi na też dra­
binę, nie myśląc o podtrzymaniu takowej przez ko­
gokolwiek. Prostym więc tego następstwem bywa 
najczęściej usunięcie się drabiny, jaktoonegdai zda 
rzyło się przy jednej z ulich tutejszych, (szczęściom 
bez żadnego szwanku), a które to osunięcie obok s z C  
dy dla stojącego na drabinie, naraża jeszcze i prz°e'  
chodmów na niejeden wypadek, na co rząd™ f  
winiliby zwrócić uwagę. domów>

Soli wydobyto w Austrji zeszłego roku 7 i nółmi- 
jonow centnarów, w wartości 43 i pół mj ] 0 l ów zło-
13%r0.,,:‘ PrZy zatrudnionych było przeszło

Według spostrzeżenia angielskich ogrodników, ża­
den nawóz nie jest tak skuteczny do zasilenia roślin 
w doniczkach uprawianych, jak mączka kościana.



—  1478

Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, powo­
łując się na prawidła o examinach kandydatek i kandy­
datów na Nauczycieli Muzyki, w d. 12 Lipca r. b. przez 
pisma krajowe ogłoszone, podaje do publicznej wiado­
mości, iż następującym osobom udzielił świadectwa 
kwalifikacyjne trzeciego stopnia, na Nauczycieli Mu­
zyki na fortepjanie, w Królestwie Polskiem, a mianowi­
cie : Julji Selinger; Ludwice Lówenhoff, i Ant: Jackie­
wiczowi. Zaś następującym uczennicom i uczniom In­
stytutu Muzycznego Warszawskiego, Zarząd udzielił 
świadectwa tymczasowe, równające się kwalifikacji 3go 
stopnia, na Nauczycieli w mieście stołecznem Warsza­
wie, które im służyć będą aż do czasu otrzymania pa­
tentu z ukończenia nauk w tymże Zakładzie, a mia­
nowicie: do udzielania lekcji na fortepjanie: Marji 
Bonfils; Elżbiecie Flasińskiej; Stefanowi Gieppart; Mi- 
chałowi-Felixowi Stankiewicz; Władysławowi Krogul- 
slciemu. Na Nauczyciela Muzyki na Skrzypcach: W ła­
dysławowi Górskiemu.— Prezydujący w Zarządzie, Dy­
rektor, Apollinary Kątski. — Członkowie: Brzows/ci, 
Freyer, Nowakowski, Milnchhejmer.

Rsr: 3 niewłaściwie nadesłane przez W z Suwałk
i  nieprzyjęte, złożono w Redakcji Kurjera dla bie­
dnych Wdów: a mianowicie: Narbut, T. Zacharskiej, 
Franciszki Turner, i Zofji z Wolskich Ne/l:, z mało- 
letniemi dziećmi pod Nr 844, dla każdej po złp. 5, czy­
li razem rs. 3.— Od M. R. i P. R. z Sochaczewskiego 
rs. 7 dla pogorzelców m. Mszczonowa.— Od T. S. k. 30 
dla Maxymiljana Sadowskiego. — Od R. z K. Z. nadesła­
no złp. 30, a mianowicie: złp. 14 dla wdowy J. .S. po 
Oficerze b. Wojsk Pols: i złp. 16 dla b. Urzędnika J. K.

Przy ogólnym popędzie do pisania xiążek dla ludu, 
czuć się dawała potrzeba xiążki do Nabożeńtwa. Otóż 
zasłużony nasz pisarz ludowy Janek z Bielca (Jan 
Kanty Gregorowicz, odpowiedział temu zadaniu wyda­
niem ,,Xiążki do Nabożeństwa dla włościan”, którą 
zdobią dwa drzeworyty, to jest CHRYSTUSA w cier­
niowej Koronie i W n ie b o w s t ą p i e n i a  N. Panny MA- 
RJI. Xiążka ta odznacza się tak doborem modlitw, 
jako i prostotą tychże, dla tego zwracamy na to uwa­
gę PP. Właścicieli ziemskich, zwłaszcza przy nastrę­
czającej się sposobności z powodu nadchodzącej Ko­
lendy, można by z łatwością upowszechnić ją  po­
między ludem, przez podarki dla dzieci włościańskich.

Z  Lublina, d. 10 b. m. — W dniu dzisiejszym około 
godziny 10 wieczorem, puszczony przyspieszonym bi­
ciem zegar na bramie Krakowskiej, dał znać mieszkań­
com Lublina o pożarze. Jednocześnie dała się widzieć 
przerażającej jaskrawości łuna od strony północnej. 
Pożar wynikł przy ulicy Kowalskiej, podobno w skła­
dzie smoły i terpetyny; w jednej chwili objął wszystkie 
zabudowania drewniane, i w ciągu nocy zniszczył całą 
połać porządnie zabudowaną. Brak wody w studniach, 
powszechnie tu podezelowane pompy, były przeszko­
dą, które mimo poświęcenia i pracy tłumnie zbiegają­
cej się różnych klass ludności, nie dozwoliły poskro­
mić gwałtownego żywiołu. Majątek przynajmniej ru­
chomy gęsto tu obsiadłych starozakonnych, tak z mie­
szkań jako i ze sklepików, prawie w całości uratować 
zdołano. Bezprzykładne poświęcenie się Uczniów tu­
tejszego Liceum, jako też niektórych Oficerów konsy- 
stujących obecnie w Lublinie, godne wiadomości pu­
blicznej. Z pomiędzy pierwszych, Lud: Budziszeicski,

z kl: Y, ratując troje dzieci żydowskich, zaledwie ich 
odniósł w miejsce bezpieczniejsze, gdy w tem obsuwa­
jąca się belka, silnie go uderzyła, i uszkodziła żebro i 
nogi. Uległ również mocnemu zranieniu i potłuczeniu 
Oficer Dolman, i wiele innych, gdyż trudno jeszcze ze; 
brać wszystkie szczegóły. Pogorzelcy zostali przyjęci 
i gościnnie rozlokowani po domach tak Chrześcjan ja­
ko i współwyznawców starozakonnych. Wciąż jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego ogień nie ustaje i bucha sil' 
nie z pod gruzów i zwalisk. Szczęściem, że najmniej­
szego niemasz wiatru, inaczej pożar w tak gęsto zabu­
dowanej dzielnicy żydowskiej nie ograniczyłby się na 
kilku domach i należących do nich oficynach i staj­
niach, jakie stały się pastwą płomieni. **

W Drukarni Edwarda Kołakowskiego w Kielcach, 
wyszedł z druku: „Pogląd na Historję Naturalną Gu-. 
bernji Radomskiej, przez Józefa Sapalskiego.

Pszczoła Północna wkorrespondencjizKiachty kre­
śli obraz wolnego stosunku Rossjan z Chinami od o- 
statniego traktatu, który usunął wszelkie przeszkody 
dla handlu i komunikacji. Powzięto zamiar wyszukać 
miejsce stosowniejsze jak Ugra, na siedzibę meklerstwa 
w pobliżu Karakorum, dawniej stolicy Dżingis Kha- 
nidów. Pierwszą korzyścią wolnego handlu jest zwięk­
szony spęd bydła rogatego do Rossji, tak, że cena je­
dnego puda mięsa zniżyła się z 3 rs. na 1 rs. Chińczy­
cy odbywają ciągle podróże do Troizkossawak. Ros- i 
sjanie zakupili wiele taniej herbaty. Mają nadzieję wy- j 
trzymać konkurencję z herbatą morzem sprowadzaną. 
Korrespondent wyraża obawę o rozszerzenie Lamai- 
zinu z przyczyny wolnego handlu Lamasów.

Hr: Żeliński., w towarzystwie z innemi kapitalista­
mi, zamierzył budowę fabryki cukru w Słotminie pod I 
Brzeskiem, gdzie istnieje już nowy browar piwa, pę­
dzony siłą parową.

Za dzieło: Konstytucje, Statutu i Przywileje, od ro­
ku 1550 do 1603, złożono złp. 100, które właścicielce 
tegoż dzieła, biednej wdowie, doręczone zostały.

Bawiąca dla nauki w Paryżu Panna Klodylda Bo- 
gdanowiczówna, znana i w Warszawie ze swego piękne­
go głosu, ma zamiar poświęcić się scenie narodowej.

Przez zimę bawić będzie w Krakowie Towarzystwo 
Dramatyczne pod dyrekcją P .Pfeiffra, który w tych 
czasach gościł w Warszawie, a wyjeżdżając, zaanga; 
żował z sobą kilka osób tutejszych do Krakowskiej 
truppy, między niemi zaś, siostrę znanej Artystki dra­
matycznej P. Łapińskiej.

Po odświeżeniu magazynu swego przy ulicy Sena­
torskiej, pod firmą Sommer fe/d, a znanego z tyle ulu­
bionych przez dziatwę zabawek, właściciel objął tako­
wy wspólnie z synem swoim P. Juljanem Sanmerfeld, 
ażeby z tem większą starannością prowadzić tenże i 
odpowiedzieć wszelkim wymaganiom Publiczności. 
Właścicielka zaś wzajem kierująca tamże istniejącym 
magazynem mód, połączyła się z synową, i odtąd pro- , 
wadzić dalej będą wspólnie ów magazyn, który 
w chwili obecnej zaopatrzony został we wszelkie, a 
odpowiednie porze teraźniejszej wyroby.

Pan Z. Behrends, właściciel znanego składu cygar 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 567zz, w domu Loewen- 
berga, w tych dniach wyjechał zagranicę, dla zakupie­
nia i sprowadzenia rozmaitych gatunków cygar i ty­
toniów.
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P .Stysińs/ci, b. A rtysta O pery Warszawskiej, bawi 
obecnie w Żytomierzu, i ma zamiar wystąpić tamże 
jako A rtysta Dramatyczny.

W Wiedniu na tamtejszym teatrze, występuje zwiel- 
kiem powodzeniem A rtysta Dramatyczny P. Samuel 
Lesser. Był on w Warszawie, ^Krakowie i Lwowie, i 
znany jest na scenach tamtejszych.

Wiadomości Zagraniczne.
BANJA. Kopenhaga, 7 Listóp:. — Na obiedzie wy­

prawionym dziś dla Członków Rady Państwa, k ró l 
w odpowiedzi na toast Prezesa Sandelbingu, rzehL iż 
ma nadzieję ujrzeć wkrótce całe Państwo uporządko­
wane; gdyby jednak okoliczności wymagały, to liczi na 
to, że cały naród z nim się połączy.— B erungscneZtg
pisze: Ministrowie zgadzają się między sobą i z k ró ­
lem co do kroków, jakie za konieczne i stosowne uwa­
żają.— Wczoraj odeszły odpowiedzi na noty „ lemiec- 
kie, a mianowicie obszerniejsza depesza do Iru s ,a  wiot­
sza, z dołączeniem kategorycznem memorandum, ao 
Austrji. Jednocześnie przesłano Rządowi pruskiemu 
odpis tego memorandum. (St: Anz: ). .

FRANCJA. Paryż, 7 Listop:. — W przyszły 1 onie- 
działek ma wyjść broszura Xcia Napoleona, wydana pod 
nazwiskiem jego Sekretarza gabinetowego P. Hubain. 
Zawiera ona zupełny zbiór dokumentów, które Xiążę 
miał do rozporządzenia przy opracowaniu swej osta­
tniej mowy w Senacie. Również i P. Lagueronnicre ma 
ogłosić w la France nową serję listów. Mają one tra ­
ktować o konieczności zharmonizowania polityki za­
granicznej Francji z polityką wewnętrzną.— Cesarz o- 
znajmił Prefektowi Sekwany, że zniesienie przywileju 
piekarskiego, ma być ogłoszone z d. Im  Marca r. p. — 
Zniesieni decyzjąMinistra skarbu Asessorowie ajentów 
wymiany, mają zaskarżyć tę decyzję do Rady Stanu.— 
Giełda Paryzka.zaniepokojoną była dziś pogłoskami o 
stanie rzeczy w Grecji. Mowiono między inneini, że 
proklamowanie rzeczypospolitej w Atenach, jest blizkie, 
i że Grivas, Naczelnik powstania w Vornitza, a z mm 
razem powstańcy Nauplijscy, są w opozycji z Senato­
rem Bulgaris, Prezesem Iłządu tymczasowego. W wia­
domościach tych może jest nieco prawdy, ale w ogolę 
za bezzasadne uważać je  należy. Porządek społeczny 
w Atenach bynajmniej nie jest zagrożony, a liiugaus  
powtórnie dał Rządowi francuzkiemu zapewnienia 
w tym względzie.— Esprit public zapewnia, że wielkie 
mocarstwa jeszcze nie porozumiały się co do postępo- 
wania względem Grecji, i że mianowicie Anglja i 1 ian - 
cja, są różnego zdania. Słychać tylko, że Rząd turecki 
otrzymał od Francji i Rossji radę, aby środki ostro­
żności, przedsiębrane od strony Grecji, zamknął w gra­
nicach najściślejszej potrzeby. — Pierwszy toin Zijcia 
Cezara, przez Napoleona Ulgo, jest już ukończony, 
a drugi znacznie postąpił. Mimo to, autor doprowadził 
swe opowiadanie zaledwie do końca wojny Galijskiej,— 
Podobno projekt przekopania międzymorza Panama, 
wznowiony został, a towarzystwo w tym przedmiocie 
uorganizuje się przy pomocy kapitałów francuzkich. 
Cesarz sam kiedyś zajmował się tą  kwestją.— Sąd ka­
sacyjny skasował dziś wyrok wydany przez trybunał 
w Donai na korzyść lliresa .— Onegdaj odbyło się po­
lowanie, a wczoraj widowisko teatralne w Compiegne.

Zaproszeni pierwszej serji dziś wracają. Ju tro  dany 
będzie u Xiężnej Matyldy wielki obiad, na który za­
proszono P. Nigra. (Ind: Bel:).

PRUSY, Berlin, 8 L istop :.- korrespomlencjaZej 
dlera ogłasza artykuł o pobycie P. Bismarck w I  ary- 
żu, wykazując zarazem jego przyjazne stosunki z i . 
Drouyn de Lhuys, i dając do zrozumienia, że ważne 
sprawy urzędowe nie były obce tej missji. (Schk /tg ).

WŁOCHY. — Rząd włoski uczynił Posłowi prus­
kiemu, reprezentującemu takżeinteresa Austrji, przed­
stawienia w przedmiocie potyczki stoczonej przez ka- 
rabinjerów włoskich z żołnierzami austrjackiemi nad 
brzegami Po.— Monarchia Nazionale uważa za mylną 
wiadomość przez la France podaną, jakoby nota Jene­
rała  Durando wyłączoną była z układów kwestji Rzym­
skiej dotyczących. — Xiążęta Pruski i Walji, przybyli 
do Neapolu, zkąd mają zrobić wycieczkę do Rzymu.— 
Deputowani coraz liczniej zbierają się w Turynie. P. 
Benedetti nie czyni bynajmniej przygotowania do po­
wrotu. Położony on jest nie najlepiej u P. Drouyn de 
Lhuys, i dla tego nie zdaje się, iżby otrzymał wprędce 
inne przeznaczenie dyplomatyczne. — Z Medyolanu 6 
b. m. donoszą o przybyciu Króla Wilctora-Emmanuela. 
Monarcha odbywa przegląd wojska i gwardji narodo- 
wej, a ludność przyjmuje go z zapałem. Miasto jest 
przystrojone w sztandary kolorów włoskich. (Patrie).

Ostatnie Wiadomości.
Dziennik La France z d. 1 Igo b. m. roztrząsa ode­

zwę P. Drouyn de Lhuys do Gabinetu Turyńskiego. 
W nocie tej, Francuzki Minister oświadcza, iż okólnik 
Jenerała Durando, nie może służyć za podstawę do 
dalszych układów, gdyż sprzeciwia się poprzednio już 
przyjętym zasadom polityki Francuzkiej we Włoszech. 
Dalej okólnik ten objawia politykę Francji, która zale­
ży na opiekowaniu się Rzymem i niezależnością P a ­
p ie ż a , pochwala energję Gabinetu Turyńskiego w wy­
stąpieniu przeciw Garibaldeinu, i oświadcza, że Francja 
nie poświęci Rzymu i sprawy P a p ie ż a  dla Włoch.

Podług doniesień z Grecji datowanych 4go b. m., 
utrzymuje się tam spokojność. Bufor przybył do Aten 
i z zapałem był przyjmowany. Grecy z Królestwa Grec­
kiego, Konstantynopola, Alexandrji i Smyrny, pragną 
Króla z rodziny panującej angielskiej.— Stan zdrowia 
Garibaldego jest zadowaluiający. — Podróż Króla do 
Neapolu spóźnioną zostanie z powodu pojawienia się 
band rozbójniczych. W  potyczce pod St. Severo, 
o której już donoszono, walczyło 40 żołnierzy z Poru­
cznikiem na czele przeciw 200 bandytom. W iększa 
część żołnierzy poległa.

Na uczcie u Lorda-Mayora Londyńskiego, jak  dono­
szą depesze datowane l lg o b .  m., Lord Palmerston nie 
dotykał prawie kwestji politycznych. W odpowiedzi na 
toast wniesiony na cześć Gabinetu, wspomniał on tyl­
ko między innemi o nędzy panującej w Lancashire, i 
wynurzył nadzieję, że wkrótce się jej zapobiegnie, jak ­
kolwiek nie widać dotychczas, aby strony wojujące 
w Ameryce powodowały się uczuciami ludzkości. Dzien­
niki dziwią się temu milczeniu pierwszego Ministra.

Berlińska Bórzen-Ztg, z d. l ig o , zaprzecza stano­
wczo pogłoskom o zamiarze rozwiązania Izby deputo­
wanych. Owszem, Izby zwołane bedą w pocz ątku p. m.



R o z m a i to ś c i .—  Wyspa Fierro należąca do grapy 
wysp Kanaryjskich, nie ma żadnego strumienia, ani 
żadnej rzeczki, zaledwie jest kilka studni, które i tak 
nie mają dosyć wody. Natura baczna, zdaje się, za to 
chciała tam czem innem ten niedostatek nagrodzić, 
i dziwny też sobie sposób obrała. Znajdują się tam 
drzewa, rosnące na środku wyspy, odziane w długi 
liść wazki, które ciągle się zielenią i we wszystkich po­
rach roku jednaką żywotność zachowują. Te drzewa 
zdają sig zawsze być otoczone jakąś mgłą czyli chmu­
rą, która nigdy nie rozchodzi sig, czgsto gęstnieje, i 
w rosę obfitą się zamienia, i spada ggstemi kroplami 
w cysterny zdaniem dawno umyślnie przygotowane, 
które nigdy nie wysychają.

Wiadomości Literackie.
X ięg a rn ia  A. N o w o leck ieg o , p rz y  u licy  K rak o w sk ie -P rzed - 

m ieśc ie  N r  457, w prost ko lum ny Z ygm u n ta , o trz y m a ła  n a s tę ­
p u ją c e  now e d z ie ła : 1) H elm olda , k ro n ik a  s ła w iań śk a  z  X II  
w ieku , p rz e ło ż o n a  z łacińsk iego  n a  ję z y k  po lsk i, p rzez  J .  P a- 
p ło ń sk ieg o , z ł. 10; 2) W sp o m n ien ia  z p ielg rzym ki do Z iem i 
Św iętej w ro k u  1859 obytej, n a p is a ł X . F e lix  G audek , w ydanie 
2gie, zł. 6 gr: 20; 3) B io rko , O brazek  obyczajow y z la t  o s ta ­
tn ic h  m inionego w ieku, p rzez  A u to ra  P am ię tn ik ó w  X iędza  
Jo rd a n a , 2 części, zł. 12; 4) Śpiew y h isto ry czn e , J .  U  N iem ­
cew icza, zł. 4; 5) O n aśladow an iu  C H R Y STU SA  x iąg  czworo, 
p rz e z  X. Ł ętow skiego , w ydan ie now e ozdobne, zł. 9; 6) Z ło ta  
X ię g a  w  k tó re j z a w a rte  są  p rz y k ła d y  cn o t C hrześcjańsk ich , 
lu d z io m  k u  nau ce  i  zabaw ie , zł. 3 gr: 10: 7) P o d ró ż  do R zym u 
i  P a ry ż a  w r. 1861, p rzez  F e lix a  B o ru n ia , w łośc ian ina  w si K a- 
szow a pod  K rakow em , sp isan a  z o pow iadan ia  pielg rzym a, p rzez  
W . W ielogłow skiego, (z p o r tre te m  B orun ia), zł. 2 gr: 10.— T aż  
x ię g a rn ia  ob fitu je  w znaczny  z b ió r  x ią ż e k  ludow ych ta k  d a ­
w nych ja k  i now ych.

N as tęp u jące  x ią ż k i szko lne i do n a u k i s łu ży ć  m ogące, w y­
sz ły  n a k ła d e m  X ięg arn i P o lsk ie j A d am a D zw onkow skiego i 
S p ó łk i, u lica  M iodow a N r  482 (nowy 4). i )  J e o g ra f ja  P o ­
w szechna k ró tk o  zeb ran a , p rzez  F e lix a  K onw ersk iego , N a u ­
czyciela  S zk ó ł R ządow ych, cen a  ex em p larza  opr3w nego w t e ­
k tu rę , zł: 3 gr: 10; 2) P ra k ty c z n a  G ram m aty k a  P o lsk a  n a  z a ­
sa d a c h  h isto ryczno-porów naw czych  d la  u ż y tk u  m łodzieży  
P o lsk ie j, n a p is a ł J a n  Ł u k o m sk i, K and : F il:, b: N auczyciel 
w  G im nazjum  R ea ln em  i S zk o łach  F ilo log icznych  w W a rsz a ­
wie; cen a  zł: 2; 3) N a u k a  c z y ta n i*  u ła tw io n a , now y e lem en ­
ta r z  d la  sz k ó łek  i och ro n ek  P o lsk ich , p rzez  L . M ., c en a  zł: 1; 
4) Ż yciorysy  p an u jący ch  w P olsce  od M ieczysław a Igo do S ta ­
n is ław a  A ug u sta , je s t  to  k o m p le tn a  H is to r ja  P o lsk a , k ró tk o  
z e b ra n a  d la  u ż y tk u  m łodzieży , sty lem  w ięzłym  i  ja sn y m  n a p i­
sa n a , cen a  zł: 8; 5) A b ecad ln ik  n a  a rk u sz u  p a p ie ru  w ylito­
grafow any, cena  gr: 4; 6) B ib ljo tek a  P o p u la rn a , J .  Ł ukom - 
skiego, tom  1, obejm uje k ró tk i  rys A stronom ji i  F izy k i, ozdo­
b io n y  około  40 tab licam i łitografow anem i, cen a  zł: 6 gr: 20. 
P o d rę c z n y  Spis chronologiczny, panu jący ch  w P olsce  od M ie­
czysław a 1 do S tan isław a  A ug u sta , z w ym ienieniem  ich  żon, 
dz iec i i t .p . ,  cena  zł: l .

Z eszy t I I I  P ieśn i Indow ych do śpiew u, z tow arzyszen iem  
fo rtep jan u , w yszed ł n ak ład em  sz ty c h a m i n ó t A d am a D zw on­
kow skiego i S pó łk i, u lica  M iodow a N r  482 (nowy 4), cena  
zł: 2; są  to  m elod je  n a d e r  śpiew ne w ybrane z d z ie ła  P . K ol­
b erga , p ieśn i lu d u  P o lsk iego , i  o p a trzo n e  stosow nym  akom pa- 
n jam en tem  fortep janow ym . N iep o trzeb u jem i dow odzić, że 
ak o m p an jam en t ten , odznaczający  się w y razisto śc ią  u tw orom  
P . K o lberga  w łaściw ą, j a k  n a jp rzy stęp n ie j d la  m iern ie  naw et 
g ra jący ch  u łożony , i n izk a  cena , p u b lik ac ję  tę  p o żąd an ą  uczy­
n i  w szystkim , k tó rz y  m uzykę narodow ą m iłu ją .

Przyjechali «lo Warszawy.
Ł uszczew sk i R om uald  Ob: z Ż elazny  n r  584; P rz y łu sk i Ign: 

Ob: z Szczeb rzeszyna n r  625; W yganow ski K a ro l Ob: z W o jt­
kow ie n r  1259.

Wyjechali * K lem ensow ski L ud : Ob: do G ruszczyna; 
P ło n czy ń sk i W łodz: Ob: do B ogatego; Ś w idziński T y tu s Ob: do 
P odczasze j W oli.

holeją żelazną: L evis O skar Ob: 
z  W ied n ia  n r  4 1 4 ; O rgelb rand  S am uel X ięgarz  z K rakow a
n r  372.
t  holeją żelazną: X iądz Jażdżew sk i
L u d w ik  D o k to r T eo log ji do P o z n a n ia ; W odziccy A lfred  i F r :  
H r: do K rakow a.

DONIESIENIA..
Sztab Warszawskiej Porteeznej Artyl-

?oT j  ^ -  T ' JSf,Cm *a Yiad a in ia , iż  w dn iu  27 L is to p ad a  
(9 G rudnia), r .b .  odbyw ać się b ędzie  sp rzed a ż  p rzez  publiczną 
licy tac ję  więcej dającem u , ro zm aitych  m etalli. L icy tac ja  od­
byw ać się  będzie  od godziny lo te j z ra n a ; p rz e ta rg  zaś 
d n ia  29 L is to p a d a  (11 G rudnia) ta k ż e  o godzin ie 10 z r a ­
n a . K a ż d y  p rze to  m ający  chęć kup ić , zg łosić się w inien 
w d n iach  i czasie  w yż w yrażonym , do C ytadeli z odpow ie­
d n ią  k w o tą  do licy tac ji publicznej. -  D ow ódca W arsz aw ­
skiej F o rte czn e j A rty lle rji, Ooltkow._ .

W arszawski Magazyn Mód
w w  i  l  a r  i  Se ,  ’ 

u l i c a  Ś w i ę t o  J a ń s k a .
dom Wróblewskiego,

d ru g i od rogu  n a  p ra w o , idąc  od Poczty , 
n ap rzec iw  R z ąd u  G ubern ialnego ,

(daw niej w dom u L ejboszyca , p rzy  ulicy N iem ieckiej 
exystiyacy). ,

. Z ao p a trz o n y  w Kapelusze, Kaptury, Gir­
landy Ś lubne, Czepki, Siateczki, A r g l iż y - .  
I;ki, Krawatki, Koszulki, Kołnierzyki//
[i t. d., w  najśw ieższych  fasonach , p o leca  się  w zględom  i :  

^ u s ł u d z e  J J W W . i W W . D am . v s .  i
%  N iem niej p rzy jm u ją  się tam  w szelkie Stroje do  o d -/

fa y ia n ia  i p rz e ra b ia n ia ; o raz  p io rą  się, fa rb u ją  i faso-1 
u ją  Kapelusze Słom kow e.

W sze lk ie  p o lecen ia  listow ne z a ła tw ia ją  się  tam  w ja k i  
a jk ró tszy m  czasie  j a k  n a ja k u ra tn ie j. K o sz ta  o pakow a-r 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ł a ś c i c i e l k a  M agazynu sam a ponosi.

P o trz eb n em  j e s t  do w ydzierżaw ien ia  n a  la t  3, n a  Z ak ład ! 
w okolicach P o cz ty  lub  K rólew skiej ulicy

Mieszkanie złożone z 20 lub 18 Pokoi,
z k tó ry ch  4 by łyby  o b sz e rn e , ze S k ładem  lub W ozow nią , po­
czynając  od  lg o  S ty czn ia  1863 r . ;  k to b y  takow e posiadał, 
raczy  się zg łosić  do P . Keinschinlta, p rz y  u licy  D łu ­
g iej, w, K an to rz e  L eo p o ld a  K ronenberga .i Z n an a  od la t  k ilk u n a stu  Szanow nej P u -

|  g S B i p P  b liczności P . F e lix a  Sw iszczakow ska, o- 
tw o rzy ła  od d n ia  9go b. m., oprócz dotych- 

jczas u trzym yw anej TRAKTJER1VI p o d P a p u g ą  p rzy  
(u licy  P iw nej pod  N r  116, obok K ościo ła  X X . A ugustjanów ,

N ow ą F la c z a r n ię ,
>ta k ż e  p o d  P a p u g ą  i ta k ż e  p rzy  u licy  P iw nej, pod  N r  111, 
j obok K an ce lla r ji K om issarza, w  k tó re j codziennie dostać  
b ędzie  m o żn a  doskona łych  FLAKÓW T urob ie jsk ich  

' od godziny  7ej z  ran a . O ba te  Z a k ła d y  u trzym yw ane i do­
ił g lądane b ę d ą  p rzez  tę ż  sam ą G ospodynię j a k  n a js ta ran - 
O niej, o dznaczając  się p rzez  św ieżo i sm acznie p rzyrządza. 
x n e  jed zen ia . W  p ierw szym  z n ich , t. j .  w T ra k tje rn i, do- 
o s ta ć  m ożna ta k  j a k  zaw sze, Ś n iadań , O biadów  i K olacji; 
§ w  drug im  zaś ty lko  doskona łych  F laków , i d la  tego to  u- 
q rządzony  z o s ta ł osobny Z ak ład ; zeze m  się po leca  Ł a sk a -  / 
Owej P ubliczności, m ając nadzie ję , że j ą  swemi w zględam i i 
O ta k  j a k  i  daw niej zaszczycać raczy . J

S T D D B M T  Szkoły Głównej, życzy przyjąć 
K0RREPE1YCJE, za stół i stancję, albo wynagro­
dzenie pieniężne. Ulica Elektoralna N° 783, nowy 33, 
na lewo w bramie.
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Z A K Ł A D  L I T O G R A F I C Z N Y

P1'*? nliey Krakon-ghie-Przedmie^cie Vr 448 (nowj 71), wprost Oilwarl*u. w tloinu 
gil/ic łięgaruin PP. J . Kaiifnmnn et F. Hiisiek,

W WARSZAWIE,
Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres Litograficzny, jako to: B I L E T Y  WIZYTOWE, 
l l i l t F N N  t  RACHUNKI, WEXLE, CYRKUŁ ARZE, TABELLE, KWITARJUSZE, BLANKIETY, 

L ISTY Zapraszające, ETYKIETY DO WIS podług posiadanych świeżych i pięknych 
wzorów, na rozmaite kolory; — UOTY IIOJKYCZUTE z ozdobnemi Winietami lub sempl tytu­
łami, i t .p .  roboty;— z któremi poleca się, oświadczając, iż wszelkie powierzone mu roboty, wykonywa 

jak najstaranniej, po umiarkowanej cenie i pośpiechem.

Warszawski ©ber-Prowiantniejster.
P odaje  do wiadom ości, iż w dniu  7 (19) L is to p a d a  r. b . 

o godzinie 12 w po łudnie , w Z arząd z ie  O b er-P row ian tm ejstra , 
w W arszaw ie  p rzy  u licy  L eszno , w dom u pod N r 710, od b ę­
dzie  się sp rzed aż , więcej dającem u za  gotow e p ien iądze , 267 
x ią ż e k  d rukow anych, zaw ierających  p raw a i rozkazy , do 
u ży tk u  urzędow ego n ie  p rzydatnych . Osoby in teresow ane , d la  
o bejrzen ia  i k u p ien ia  takow ych, m ogą się zgłosić do w zm ian­
kow anego Z arzą d u  w term in ie  oznaczonym .

i Ober-Prowiantmejster, K isielew sk i.
Pomocnik K ram arenko.

Do "Składu H e rb a ty  C hińskiej I  różnych  T ow arów  RosAł 
Ssyjskich, za  Ż elazną  B ram ą, w Gościnnym  D w orze, pod  Nr* 
*1, nad szed ł tra n sp o r t K awioru św ieżego A strack a ń -5  
Sskiego, m ało  solonego. T enże  S k ład  o trzy m ał S ardyny  w o -8. 
Śliwie z N an tes, Ł ososia  i M inogi E lb lągsk ie , S erdele  m a ry -f i  
Snowane w sło ikach  (czyli K ilk i) , G roszek  zielony w r ó - »  
Sżnych gatu n k ach , K a ru k  rybi, B uljon  W oły ń sk i, S er zielo-S" 
j(uy, K onfitu ry  K ijow skie suche i p łynne , M annę k aszk ę  J  
^M akaron W ło sk i w różnych  g a tu n k a c h , S am ow ary w ró-o 
Jżnych g a tu n k ach  i fa so n a c h , T ace  b laszan e  w ró żn y ch  ga-S 
g tunkach , S a le trę  czyszczoną litro w a n ą , O bów ia ciepłego§ 
Adamskiego i m ęzkiego i w iele innych tow arów .

A. KUCIIARKIY. S  
.V A V .% i% V * V ^ A V .V A V M V 4 1  

Z a R s. 150 do sp rzed a n ia  Pojazd, zag ra ­
nicznej F a b ry k i, doskonale zbudow any, do n a j­
dalszych podróży , pakow ny i mocny; w iadom ość 
w dom u pod  N r  1588 i 9, P lac  Śgo A lax an d ra , 

dom  Now akow skiego, S tró ż  miejscow y w skaże.

f  SUMMA Rs. 1,880, >
1 w L is ta c h  Z a sta w n y c h , w B an k u  P olsk im  ja k o  k a u c ja *  
^złożona, je s t  do p rzen iesien ia  n a  Mohra w G uborn jiiy  
^W arszaw skie j, n a  lsz y  N um er po T ow arzystw ie. W i a - #  
pdom ość w K ance llarji H ypotecznej R e je n ta  D ziew ul-S  
^skiego w W arszaw ie . , g

P A  V  \ "  V  do K raw iecczyzny p odręczne i 
p o trzebne, p rzy  ulicy Szkolnej, pod N r  1368 
dzińcu , n a  dole po praw ej s tron ie .

do n a u k i,  są 
lit: a , w dzie-

P rzech o d ząc  u licą  B e d n a rs k ą , zaszed łem  do św ieżo z a ło ­
żonego G astronom icznego  Z a k ła d u , w dom u nowo w ystaw io­
nym , z  ba lkonem , pod  g ó rą , b lizko  H o te lu  Sm oleńskiego. — 
Z n alaz łszy  w nim , n ie  pow iem  gospodarsk ie , lecz n aw et wy­
kw in tne u rząd zen ie , p o traw y  św ieże i  sm aczne, a  nadew szy- 
stko  b ard zo  ta n io , d la  tego  te ż  chcącym  zjeść sm acznie, 
czysto i n iedrogo , po lecam  w spom niony Z a k ła d .— P .  K u ­
r o w s k i ,  m ieszkan iec  P rzed m : P ra g i.

I  WYBOROWE WINOGRONA >
.  A V Ę € 3  1 E K K K I E ,  \

funt po Xl|i. 1 ft-r: 80, «
przy  rogu  u lic  S en a to rsk ie j i B ie lańsk ie j p o d  N r #  
497 A , w  b ram ie . B iorącym  w w iększej p a r t j i , f  
odstęp u je  się stosow ny ra b a t . " ' jb

P o  zw in iętych  S k lep ach  rzeźn iczych , u te n sy lia  p o zosta jące , 
a  m ianow icie: l i n a  M u IV -1 1  jesionow e z  szu flad am i "do 
zam ykania , M arm urow y b la t, S tó ł do m ięsa  sp rzedaży  
P ień k i sosnowe, trz y  topory , P i łk a  p a ry z k a  do kości p rz e rz y ­
n an ia , W ag i z  szalam i i gw ich tam i do m ięsa  częściowej 
sp rzedaży , W ag i du że  do p rz e w a ż a n ia  ca ły ch  ćw ierci d o sta ­
w ionych z Szlachtuzów , K o te fli i w ieszad ła , Szyld b laszan y  
z h e rb em  m iasta  S y re n ą  i nap isam i, K ra ty  sk lepow e je s io n o ­
we i t. p. szczegóły z  wolnej rę k i, sp rzed an e  b ęd ą  codziennie 
p oczynając  od 3 L is to p a d a  r. b. po cenach  um iark o w an y ch  
p rocederzystom , pod  N r 1109, p rzy  ulicy W aliców  — A 
A t o l o w s k i .  *

J e s t  do sp rzed a n ia  F utro L isy , z pod  sa lopy szerok ie j 
w dobrem  stanie . W iadom ość p rzy  u licy  E le k to ra ln e j pod  
N r 8 1 2 , w dom u P a n a  T a ta rk iew icz a , u  W . P . Sulikow skiej 
C ena rs. 30. ’

Tr*y Portreta  m istrzow skiego p ę d z la , w złoconych 
ram ach , p rzed staw ia jące  O jca , -Matkę i S io strę  ś. p. P ió tra  
S te in k e lle ra , są  do zbycia  p o d  N rem  2 916  L it:  B  p rzy  
licy L udnej. ’ 1 -

Są do sp rzed a n ia  D wie suknie: j e d n a  c z a rn a  a tłn  
sowa, d ru g a  m a te rja ln a  kolorow a, p raw ie  nieużywane- 
Mnie kołdry adam aszkow e now e, i  P ła sz c z e k  I a  * 
wy. W iadom ość p rzy  u licy  M azow ieckiej, p o d  N r  V '  
f, n a  drugiem  p ię trze  ze schodów  n a  lewo. 
codziennie od 10 do 2 po p o łu d n iu .

w ,  -1347 llt:
W idzieć  m o żn a

Pow róciw szy do W arszaw y, mam zaszczyt zaw iadom ić, iź równie 
w  domach pryw atoych ,  jak  i w  mem mieszkaniu , rozpocząłem udzielanie 
LEKCJI P I K A N I A  polsk ieg^  rossyjskiego i niemieckiego, zapewnia­
jąc , iź każdy w ziąw szy 3 0  l e k c j i *  pisać będzie równo, czytelnie 1 p łyn­
nie. Jakkolwiek llozbę lekcji mógłbym znacznie zm niejszyć, (co w  razach 
koniecznych niekiedy czyniłem , kończąc ca łą  naukę z pojętnym i n aw et 
w  dwóch lekcjach) ; jednakże dla pewniejszego ustalenia osiągniętego chara-

I  ktern pisania, 
nie straci. ’I

»n a, czyli dla zabezpieczenia, Izby nie powróciło dawne złe pitmo, oznaczyłem pow yższą liczbę l-h -jl ua czem  nikt j  
> tylko czas dłnźszy poświęcam. — Zastać mnie można od godziny 4ej do 6ej z południa „ r rv  ulicy Długiej N er*  
edłszy w  bram ę, ws<holy na lewo, drngle piętro. —- K O S I \ g H I ,  ’ )585, w szedłszy
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Kaila Opiekuńcza Bomu Przytułku i Pra
*y. — Podaje do wiadomości osób posiadających swoje F a ­
bryki M ydła , Świec i Oleju rzepakowego, źe na dostawę 
w ciągu roku przyszłego tych artyku łów , odbędzie się dnia 
7 (1 9 ) L istopada r. b., o godzinie 5ej po po łudniu , w Kan- 
cellarji domu P rzy tu łku  i Pracy licytacja przez, podanie de- 

non in m inus warunkami licvtarvinem i oznaczo^

vadium  w kwocie Rs. 18: warunki licytacyjne przejrzane być 
m ogą każdego dnia w Ivancellarji Instytutow ej.— Prezydują- 
cy, H e m p e l .

r A T ia  W  dniu 7 b. m ., to je s t w P ią te k , wychodząc 
ze Sklepu W go Spiessa, zgubiony został Pugi- 

■ ; lares, w którym  znajdowało się Rs. 83, 3 bile-
’ ta  na lo te r ję , kwit do zapłacenia wpisu szkolne­

go, rachunek ze Sklepu W in n eg o ; sumienny znalazca raczy 
takowe zwrócić, pomnąc że to był ostatni fundusz poszko­
dowanego, biednego s tu d e n ta , za  co jeżeli żądać będzie, o- 
trzym a nagrodę. W iadomość w pałacu Zamoyskiego na 4m 
p iętrze , pod N r 19.

K i i w e r n c r  upoważniony, Polak, zam ieszkując k ilka­
dziesiąt la t Francję, znający ducha i m echanizm języka F ran - 
cuzkiego; życzy sobie mieć miejsce do kształcenia  dzieci, 
w Królestwie lub Cesarstwie. Zgłosić się w domu zajezdnym, 
D ziekanka n a  3 piętrze, do P. Czerkasińskiego; tam że da­
je  się Lekcje na  godziny, za  bardzo pom ierną cenę, a  zby­
wający czas może poświęcić za  stół, stancję i wygody.

Obiady po Złp. l gr: 6, przy 
ulicy B ednarskiej p o dN rem  2674, 
w pierwszym domu za Smoleńskim 
H otelem .Tam że je s t nowy i regu- 

_  lam y  Billard, z dużem i b illa­
m i gdzie przychodzi codziennie Gracz wydoskonalony w par- 

i-t/.rr Tifl.wet o zakład srać  T
nu, guzie p , ——— . . . . . . . -------- , - - ,
tje  i kręgielki, k tó ry  z każdym  nawet o zak ład  grać pragnie. 
Zatem  A m atorzy mogą się zg ło s ić , a  takowy wskazany im

'" '.fest do sprzedania S z y n i e l  kasztankowy, z odnową 
z bułgarskich baranków , pokryty syberyną; wiadomość u b . 
K arpińskiego, pod N rem  790 ulica Fdektoralna, naprzeciw
Szpitala  Śgo Ducha.

K toby z W W . Obywateli, potrzebow ał Człowieka K a­
w alera uzdatnionego, tak  pod względem znajomości W iej­
skiego Gospodarstwa, lub też mógłby udzielać w obcych języ- 
kacli nauki dla przysposobienia dzieci do szkół. Można się 
zgłosić do P an i Koch, róg K apitulnej i Podw ala N r 499.

M łoda Osoba, przybyła z P ary ża , życzy sobie udzielać 
lekcje konwersacji francuzkiej; osoby życzące sobie pobierać 
takowe, raczą się zgłosić pod N r 497 A , ulica Podwale, na 
pierwsze piętro  w korpusie, dom Dyzmańskich. 
A V A V .W V .W  □WW.1 .W  A W  
Jrj Kilkanaście morgów HKUHTTU dobrze , _ 
Tjwionego, wraz z Pomieszkaniem, je s t  do wynajg

upra-

Bcia w obrębie W arszawy, każdego czasu. W iadomość ^  
Ogrodnika Paw ła na  Koszykach N r 1753 a  i ,  lub w_Skła-g 

B iz ie  H erbaty u  Ł. JAnipeckiejco, pod Kopernikiem.,?

Szproty Angielskie św ieże, nadeszły do Handle 
W in H. T . Strukczyńskiego, ulica Miodowa N r 482 , w prost 
0 0 .  Kapucynów; tam że wiadomość o Eutraeh damskich 
i męzkich do sprzedania.

Z Pow°du w yjazdu, je s t  do sprzedania par» 
tfTA lAonł powozowych, zdrowych i mocnych, z®

cenę umiarkowaną, przy ulicy Mazowieckiej > r 
™ 1347 lit: F ; wiadomość u S tróża w bramie. 

■■■.W.W.W JVWWW
Q W  mieście Grodnie, do otworzyć się mającego z d. 1 
□Stycznia 1863 roku, na  wosoką skalę jedynego w rodzaju! 
Surządzonego H O T E L U ,  potrzebny je s t odpowiednej1 
(kw alifikacji Ke«tanrator. Bliższą wiadomość po- 
cwziąść m ożna w domu Krzem ińskich za Żeelazną Bram: 

Nr 95 6, u L okatora  pod N r 14 na tablicy w bramie wska 
(zanego.

w w w g ra ra gggaBgas;
Nagrody Rs. 2 .— W  zeszłą Niedzielę zginął 

Pies W yżeł biały, w czarne łaty , uszy ta­
kież, ogon do połowy obcięty, n a  łbie znak od 
kagańca. K to go odprowadzi pod N r 188, n» 

3cie piętro na prawo, przy ulicy Krzywe-Koło, ten  otrzyma 
powyższą nagrodę.
v  Onegdaj na  ulicy D łu g iej, zginął m ały po-

kojowy P i e s e k , czarny z odmianami białe- [ 
mi, ośm la t  s ta ry , z obróżką n a  kłódeczkę za- . '  

mififriórTl'o mkniętą i dzwoneczkiem do niej przyczepio­
nym. P iesek ten  choruje na  astmę i k aszel, k tóre sam tyl­
ko W łaściciel łagodzić i przy życiu go utrzym ać może. Ł a ­
skawy znalazca raczy go odnieść do domu N r 543 przy u- 
licy Długiej, gdzie Urząd Cyrkułu 3go, a  tam  oprócz wdzig; 
czności, otrzym a przyzwoitą nagrodę. Rządca domu lub StroZ 
Jakób  W łaściciela wskaże.

< r̂ ^ ,Fowarń\y iRossyjskmh .1 A YA GBIBMA' 
2go, na Nowym-Świecie, otrzym ał świeży transport ro-; 

# ż n y c li  towarów, jako  t o : ( h  o s z U u  zielonngo, Malin 
U suszonych, Sago, tB a s ts iy  kaszki, Sera zielonego, Bu-i 
A ljo n u , Jllnogów, Momgł, K ilek Rewelskich,, 
#Orzybów i Gruździ m arynow anych, Świec stea­
r y n o w y c h  Petersburgsldch, Cykorji niepalonej, Mio-j

Cdii Kazańskiego (Lipcu); również ten  Skład zaopatrzonyg  
„ w różne gatunki © b ó w i a  ciepłego i w Ubiory kuczer-A 

C sk ie .—J s tM  f t r i d i n  S g i .  _ . / /

U C S E M  § ^ K O Ł Y  S tJ S .Ó lE M E .S , pod
każdvm względem wzorowych zasad, mogący usposobić 
dwóch lub trzech przyzwoitych młodzieńców od klassy 
Iszej do VIlej, życzy przyjąć wspomniony obowiązek, za 
odpowiedniem wynagrodzeniem, z którego wywiąże się 
z całą godnością; wiadomość przy ulicy Krak:-Przedm:, 
wprost Kościoła XX. Bernardynów , pod Nr 81 nowy, na 
2m piętrze, codziennie między godz; ocią a 5ą. Tamże 
można nabyć 19  W  A  W A K O O T  M 1 M H -  
B O W E  Z m ł a b m a m i ,  za umiarkowaną 
cene- Kompletny garnitur nowej \  I
na 6 osób; jak również BŁA,T Szklany z K L O -  

If© FRVJH.TOW.

Rs. 2 nagrody.—W  dniu 8 b. m., przy ulicy 
Rym arskiej, zginęła Suczka m ała b ia ła , li­
szki kasztanow ate, na  prawym uchu kołtunek 

—   zwinięty, z gatunku Kings-Charles , z dzwone­
czkiem na  szyi, na  wstążce jedwabnej czerwonej , we dwoje 
z ło żonej; uprasza się o odprowadzenie pod N r 99 na ulic? 
Piwna, do W łaścicielki domu, za powyższą nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe c iep łast:7 . 
.D ziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 1 cali 0. (W mierzej- 
Teatr Rozmaitości. J u t r o , Dożywocie. — Ja k i o j­

ciec ta k i s y n . ________________________________________
Kurs Giełdy W arszawskiej.—D n ia  1 2  L istop i

r. b .: za p ó t-im p er ja ły  dają rs. 5 kop: 57; za obligi skar­
bowe 4°/0 oprócz kup: 100 rs. żądają  rs. 93 kop: 3, za lis ty  
za s l:  3go okr: oprócz kup: 15 rs. żądają  rs. 14 kop: 90, day, 
rs. 14 kop: 88; za akcje współki żeglugi par: po rs. 1 0 0 , żąda- 
ia rs. 92, dają rs. 91 kop: 50; za  akcje drogi żelaznej W.-W- 
z kup: za szt: żądają rs. 88, dają rs. 87 kop:_ 50; za  akcj I 
drogi żelaznej W arsz: Bydg: po rs. 500, żądają rs. • ■ 
W artość  kuponu bieżącego od obligow skarbowych kod  
46 2/3; od listów zast: k. 23 1/3.

Ceny targowe W arszawskie.—D n ia  1 1 b. m- 
płacono: Z a korzec pszenicy rs. 6 kop: 67 1/ 2 ; ż y ta  od rs. • 
kop: 47 do rs. 3 k. 57 /*; kartofli od kop: 75 do kop: 90.-^ 
Z a  wiadro okowity próby lo te j, od rs. 1 kop: 71 1/2 do rs. 
kop: 76, za garniec od kop: 56 do kop: 57 1/2.

W  D rukarni K urje ra  W arszaw skiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


